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KURY ER LITEWSKI.
u> Wilnie w Poniedziałek dnia io Stycznia v. s. i85o Roku.

W  г а  n o  m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t P e te rsb u rg  dnia  5 s tyczn ia .
W  dniu świątecznym Nowego Roku i Uro

dzin J bY C ESAR5KIEY W ySOKOSOI, WlELKIEY XlĘ-  
żnky H eleny Pawłówney, w cerkwi  pTacu zi
mowego, odprawiane było dziękczynne nabożeń
stwo, w obecności N л y j  л śn i e y szych P aństwa: Cfi- 
sarza J egomości i CisARZo wey .1 eymości, I ch Ce
sarskich W  ysokoŚci: W ielkiego XtĄ/ęciA N astęp
cy, W  i elki u gó X  ięci a M icha ł a F awło wicza, W  i el
ki ky X ikźne.y H eleny P aw łowny i Xiążęcia A l 
b erta  Pruskiego. Na tern nabożeństwie znaydowa-  
li się Członkowie R • d у P a ń s t w a ,  Senatorowie,  
Ministrowie,  Dworu i znacznieysze Osoby płci  o* 
boiey,  Jenerałowie i Qfticeroxvię Gwarflyi i A r 
mii.  Po skończonych modłach ,* mieli  szczęście 
składać po winszowanie J ey C ksarskiey Mośc i ,  a 
potym J ey W ysokości W ielkiej  Х іеіміе H ele
nie P a \vłóx\ nie. Członkowie Ciała dyplomatycz
nego takoż mieli  zaszczyt składać powinszowanie  
N a YJAŚN1EYSZYM CESARSTWU IcHMOŚĆ.

Wieczorem t w pajacu z imowym była ma
skarada dla s z b c h t y  i kupców i wielka kolacya 
w  ermitażu.  Miasto było wspaniale oświecone .

_________ (A L )
(Journal de St. Petersbourg).

Przez ukaz riay wyzszy pod dniem 5i grudnia 
wydany do Kantoru Dworu,  Cesarz J kgOmość ra
czy ł mianować Pannami bonorowerni N ayjasniey- 
szky C esarzom ey J eymoŚoi, Panny: Z ł ą  G oleni- 
szczaw Kufuzowównę, Elżbietę R ałab inów nę , Zo
fią № asilczykównę, Alexandrę  Xiężniczkę  T ru-  
becką i Katarzynę Bułhakow ów nę.

—  Przefc ukaz nay wyższy te у ze daty, do K a n 
toru D w o r u  , Cesarz J egomość rfoczył udarowac 
kluczem szanibelańskim k a m e i  iiinkra J. M ia tlew a , 
radcę d o o r u  należącego do Mioisteryum Skarbu.

—  C esarz  J egomość  raczył  m i a n o w a ć  kawa
lerami orderu ś. A n n y  is ze y  klassy  PP. Andrzeia  
jPaszkowaybpr* wuiącegooboiviązk - Łowczego Dwo
ru J. G. M.,  oraz Radców Stanu Barona G. M e y e n * 
d o r fa , zarządzającego Komissyą umorzenia d łu
go w, i  D iw ow a , sprawującego obowiązki K o n iu 
szego D w or u J. C. W .  W ie lk ie go  Xiążęcia Jmci  
M i c h a ł a .

(z t  e y  z e  g a z ę  ty ) .
Przez reskrypt  nay wyższy leyze d a t t y , Ce

s a r z o w a  J e y m o s ć , chcąc  okazać S w ą  W y s o k ą  u -  
pr ze у mość dla Pani Maryi  Chitrbw , małżonki K o n 
trolera Państw a,  raczyła ią udarowhć Krzyżem  
2giey klassy orderu ś K a ta rzy n y .

—  Przez reskrypt  nay v% yźszy pod dniem g 
grudnia,  C esarz  J eg  mość  raczył  mianować k a Wale
rem f-fderti ś. JTłudzirnierza  o£iey klassy, P.  Rze
czywistego Radcę Stanu, Żukow skiego , spraw u ią- 
cego obowiązki  intendenta iendialnego oddzielne
go korpusu kaukazkiego.

—  Przez reskcypla n a y wyższe pod dniem i 5 
g r u d n i a ,  M a y j a Śni i  yszy C esarz  J egomość  raczył  li
lia ro w ać znakami Orderu ś .A n n y  1 sz»y klassy,ozdo- 
bionemi Koroną Cesarską, .)enerałów-Maiorów Sie- 
versa  4g<>, naczelnika 2giey dyw izyi  huzarów i 
A k in jo w a  , d o ‘a ódzcę i s zey  brygady i szey  d y w i 
z y i  strzelców konnych.

— Przez rozkaz dzienny pod d n ie m \j  t. m.  
C e s a r z  J egomość  raczył  podnieść i mianować: Je-

nerał -Maiorami  za odznaczenie się w  woynie prze
c iw T u r k o m ,  Półkowników:  K irp iczew a  1 , do- 
wódzcę kompanii  a r ty l l eryi  konney N. ago, na- 
leżącey do VV oyska Kozaków Dońskich; P oiarko- 
w a  > do wódzcę pólku pieszego kozłowskiego, z 
przeznaczeniem znaydowania się przy naczelniku 
2 iszey dywizyi pieszey; K arpow a  2go , w XV o f -  
sku Kozaków Dońskich; A n re p a , półku ułanów 
biełgorodzkiego, adiutanta J.  С. M., k tó ry  się ma 
liczyć w kawaleryi.

— Jenerał -Maior,  J3a szy łow f liczący się 
Armii ,  mianowany iest Radcą Taynym i  ma za
siadać w Rządzącym Senacie.

— Jenerał -Meior,  R e u tt , zostający przy  Na
czelniku 2iszey dywizyi  pieszey, mianowany do- 
wódzcą 2giey brygady teyże dywizyi.

— Przez rozkaz dzienny pod dniem 5 i g r u 
dnia, Ryzki Woienny  Gubernator,  Jene ra ł  adiu
tant,  Jenerał  piechoty,  Margrabia P au luzzi, uwol-  
niony ze służby z mundurem z przyczyny słabo
ści zdrowia. (Л. 1.)

JJ{k a z у  R  z ą d  z ą c  e g o  S e n a t u .
(* Gasety Senackiey). f

O nierozciąganiu postanow ienia9z dn ia  ig  c z e r w  
ca 1822 roku, względem rocznego te rm in u  w sp ra -  
wach. iskowychjna gubernie od P olski przyłączone*

— kP zględem  obowiązku P rokurorów  G uber
n i alnych znaydow ania  się n a  elekcyach  s z ła • 
checkich.

7- O załogach co do p rzew ozu  tow arów  z a 
gran icznych  do Tarnożni składow ych i  tra n z ito .

-7 O zm n ie jszen iu  liczby la t i  ka m p a n iy  
morskich , położonych do za s łu g i na  order ś. Jem 
rzego.

— O ponowieniu , ażeby p o trą ca n ia  za  u r 
lopy czynione b y ły  bez zaniedbania  i  p o trą ca n e  
pien iądze odsyłane b y ły  do kassy , dla  p r z y łą c z e 
n ia  do ogólnych dochodow P aństw a .

—- O cenach p rzed a żn ych  soli n a  rok i 83o ty .
— O porządku podnoszenia  na  podoficerów  

i  pozbawiania tego stopnia  służących  p r z y  p o -
• licyach po miastach.

— O tern, ażeby p r z y  w ydaw aniu  postano
w ienia w  iakiemkolwiek m ieście o zado syć uczy  n ie 
m u  kwater unhowi) usku teczn ianie iego pod ług  no
wych w yznaczeń, naznaczyć od czasu o trzym a n ia  
n a  m ie jscu  takowego postanow ienia .

— Marszałek powiatu głuchowskiego małoros- 
syyskiey gubern i i . czernichowskie) ' ,  Radca Stanu 
i Kawaler ,  M a g ier  owski, ot rzymawszy przy odnie
sieniu się P .Marszałka Gubeinialnego,dlaobiawie- 
nia Szlachcie powiatu głuchowskiego,  kopią N a j 
w y ż s z e g o  dyplomalu,  w dniu 4 sierpnia roku 
przeszłego, udzielonego przez N a y ja ś n ie y s z e g o  Ce
sa r  z a J egomości  Szlachcie gubernii  Czernichów- 
skiey, z potwierdzeniem wszystkich p raw i p re 
rogatyw , z okoliczności tey N a j w y ż s z e j  
łaski, wezwał  Szlachtę na dzień 6 grudnia  ro ku  

xprzeszłego, iako w  dniu uroczystym W y s o k ic h  
Imienin  C e s a r z a  J eg om ości , N a y m ił o s c iw s z e g o  M o
n a r c h y ,  N i k o ł a i a  P a w ł o w i c z a , w którym,  po ze
braniu się Szlachty w soborney cerkwi  ś. Tróy-  
cy, odprawiona byłą Li turgia,  a po niey kapel- 
lan cerkwi  Wierygińskiey Narodzenia Parmy M a
ryi ,  Paw e ł  M u ra w sk i, miał stosowną do tey oko
liczności mowę. Potym,  dla po wszech ney w ia
domości, przeczytany zpgtał N a j w y ż e j  udzie-



Іолу Szlachcie dyplom»*. i następnie,  przy licz
ne m zgromadzeniu ludu, przez obecne całe ducho
wieństwo /om lesióne były do Pana Boga mm Iły, za 
zdrowie N ay i-aś.n! KYsztMi C i,s a li ź л j  egom oso i i ca- 
ł e y  ^4ayiAśnicx szey fctńUii у ]>b ozem,  w liczbie 
innych <>>ób /.uaczniey.'zych, znayduiady się w tern 
mieście z okoliczności naboru rekrutów,  P. Ma 
a o i'<> ss у у s ko - czernichowskiego'  Sądu ieneralnego 
Sędzia,  Alvxar,der M i cli а у łowić z M a rk o w ic z  i 

'3>vły w lyrn di.lu , korpusu Żandarmów Major 
p ia t  Usze wie z, 01-az i) ucho V> ie ństw o, za płoszeni by
li przez leyoż Marszałka na śniadanie , w czasie 
którego, przv spełnianiu toastów za zdrowie Ce- 
SA„zx J egomość, i całe у Nayiaśnieyszay Famili i ,  
spełniano lako* za zdrowie P P .  Gubernatorów:  
V, o lennego, X iążęcla jN ik ołaia Grzegorzewic/a R e -  
pni na  M Cywilnego, iN i koła i a Iw ano w i cza Z u k o -  
wa* oraz wszystkie у Szlachty; wieczorem zaś, le- 
coż’ dniif, całe.miasl'0 było wspaniale 4>świecope. 
b 1 _ Przybyl i  do Uiteyszćy stolicy: dnia 27 g r u 
dnia r.  z. z, B e rd y c zo w a , Jenera ł  Adiutant  G zy- 
c z e ry  ii/ z k i i  o w a f J e n e r a ł -Ad i u t a 111 B is tro m  iszy; 
p nia 2 8 .  z i i  i tb b A a , tameczny, mobilewski,  smo
leński i kałuż ki Jene ra ł  Gubernator,  Jenerał  pie
choty. X iąże Chowariski ; z B o w ey-Ł a d o w i, Do- 
v\ ód /ca Ley b-awarily i . pół ku Kii yssierów, Jene- 
1 ał-M aior Ko z z kuli dnia 29, z •/'/ yborga . Uowódz- 
r ,  brygady 5te v dy w k/.yi pieszey Jencia i-Maior 
L a tk o w sk i. ѴЛ yieebali: dnia 27, do Л а т у  or- 
sz.iku J i.oo Cis  UASKHY Mości Jenerał - u  aior Xią- 
Іе  Ł obanow  Bos/ow skiy  dnia 28, do M o U w y , ta
meczny Ober-Poi icmeyster  , J enerał -Maior
gZ>< (/?• . .■>•»,, c ,7— Dońskiego woyska Koza ko w Chorąży, i / r e -  
,/ш-Аш, znaydniacy się ze swoia komendy na ie- 
dny-1 Z kordonów nadmorskich Mizko. O d e ssy , 
w miesiącu listopadzie 1828 r o k u ,  postrzegłszy 
na morzu uri-szmiv falami mały statek, pospieszył, 
z Kozakami ku brzegowi ; a ponieważ nie znale- 
у/, ono wtedy żadne у łodzi,  Kozacy więc: B o t d y-  
rew i B ohaczew , puścili się wpjaw przez lale, do- 
8і Л і і  statku, i. W y p r o w ad z iw szy  go do- brzegu, 
u kat o w a li życie pięciu by łych  na mm ludzi, k tó 
rzy prawie zmarzli od zimna, 1 dla tego na k o r 
donie otrzymali potrzebny pomoc.

P .  Zarządzaiaćy"G - r ó w n y m  Sztabem J  ego  L e - 
sahskiey i>luścł, doprowadza ł  o lem do wiadomo
ści N \Y1 AŚifiEYSzr.GO P ana, 1 Cesarz J egomość Mąt
wy zky rozkazać  raczył :  Ch orążemu B reslu c /u n o -  
tv i  oświadczy b N  a y  w y  z  s z e  zadowolenie,  a K o -  
zakom: f h d d y r e n  i. i B o h a e z e w e m u . w nagrodę 
człeku!,  ibnego ich pos tępku ,  N а у m i ł o s c i w i e y  
udziel ić  medale  s r ebrne  z napisem:  м  ura tow a
n ie  у ітШ 'уск ,  dla noszenia na wsłgdze o rd e ru  s. 
W  ł od z tnie rz a, oraz po sto ru b l i  assyynacy ami.

__ Wdowa  po Kozaku woyska dońskiego, ze 
stanicy cymlahskiey, C h u d iu ko w a . ziyiową porą, 
j(hsc pi że z staw młynowy na rzece isu m isaczce , za
łamała się. w odległości 4ó sążni od brzegu,  gdzie 
było 'głębokości 4 arszyny, 1 była narażoną na 
zupełne niebezpieczeństwo życia; z teyże stanicy 
Kozak Dymitr  G oiicyn , postrzegłszy to,< i pogar- 
dzaiąc nie lako własuem życiem, rzucił się ku r a 
towaniu C iu id iakow ey , i, łamiąc lód, popłynął  do 
te.y nieszczęśliwcy; ponieważ zaś wydało się rze 
czą wątpl iwą,  izby ten Kozak, przy tak dalekiem 
od brzegu oddaleniu, w pośrzód znaczneу głębo
kości i zimna, mógł sam- ieden wyratować toną
ca, przełóż teyże stanicy służący w pólku Leyb- 
gwardyi  kozaków , giefreyter  Jan  K a p lin  , t r z y 
mając w zębach koniec sznurka,  którego drugi ko
niu./ przymocował  u b r z e g u , śladem G olicyna  
przypłynął  do G lw diakow ey , schwycił  ią za rę- 
\ r i. za post ze dnie lwem sznurka , wszyscy troie 
ЬѵГі przez sloiąeych na brzegu ibdzi wyciągnie- 
i,i oni, ląd, i tym sposobem zostali przy życiu.

P.  Ząrządzaiący Głównym Sztabem.Jego C e - 
Fvt:sk'.i>.Y i l o ś c i ,  o takim człekolubny 111 czynie 
<rtoiVevtera K apiina, i kozaka G o licyn a , d o pro wa
li, 1 do wiadomości N ayiaŚnjeyszego P ana, a C e-

J egomość N а у m i 1 o ś c i w i e у udarować 
; .. /vł ,  każdego srebrnym medalem , z napi- 

н т ! а w a n i e zinacY ch* dla noszenia na. wsie-

dze orderu ś. Włodzimierza, oraz po 2 5 rubli .vssy- gnacyami.— Woyska dońskiego wiedzy miusskiey. Zwierzchności pozew ńc >, w osadzie Chorążego Szc:o'r- 
b u ko w a , zdarzył się nocą w dom u i (фо pożar, w tym właśnie czasie, kiedy wszyscy iuż spali ; na szczęście w teyże. porze przybył do wioski, wysłany za sprawami służby, od miusskiny Zwierz- clinośei pozew не у kozak Sucburewkow , który, postrzegłszy ogień, rzucił się tio goi eiącego domu, obudził familią Szczerba ko w a , prócz 1 olei niego syna, który pozostał w izbie, obiętey iuż ogniem. Kozak Sue harów ko w, pogardziwszy własnem nie- bezpieczeńsLv\ em, rzucił się ku ginącemu, i, nie zważaiąc na to, iż gorzał płaszcz, który miał na sobie, znalazł chłopczyka i wyniósł go z ognia na podwórze, w iedney koszuli", która się na nim iuż paliła; potem, za pomocą włościan, leszcze 
Sucharewkow  dopomagał gasić pożar.P. Zarządzaiący Głów ny m'Sztabem Jego Ce
sarski ey Mosiu, doprowadzał o tern do wiadomości JN А VI ASM KYSZEGO P Л ГМ , 3 C ISA ItZ JeGOITH>ŚĆN а у m ilości w i e у racz\ł udarować Kozaka 
Sucharewkowa , w nagrodę c/łekolubnego jego czyim, srebrnym medalem, z napisem: za  ura to 
wanie ginących, dla noszenia na wstędze orderu ś. Włodzimierza, oraz 5o rubli assygn.. (В . 1 .)— Córki Chorążego woyska ore u burski ego kozaków, B ertniakow a. dziewice: T aciaaa maiąca lal i8 i E u d o x ia  lat 17, w miesiącu maiu przeszłego 1 oku. kąpały się w rzece Uraiuy starsza, niespodzianie potknąwszy się w wodzie,, zaczęła tonąć i w'zywać pomocy; młodsza siostra pośpieszyła ku iey ratunkowi; lecz tamta schwyciwszy się za nią, nie dała sposobu wyciągnienia siebie z głębiny, tak, iż obie zostały bystrością rzeki u- niesione na środek koryta. Kobiety, które podówczas stały na brzegû  nie odważając się same ratować ginących, zaczęły krzyczeć, przez co dały po w od kozakoyyi pólku kozackiego ore oborskiego , A lu kin o w i, który, nie zważając na, żadna grożące sobie niebezpieczeństwo, rzucił się w rzekę, znalazł tonące na dnie, mocno trzymające się rękami, i, lubo z niemi wypłynął na powierzchnią wody, osłabiony atoli ciężarem, zaczął sam tonąć- To postrzegłszy tegoż oddziału kozac) : J llic -  
kutin i f f  aulin, rzucili się w rzekę i uratowali ginących, wyniósłszy ie na brzeg, gdzie dziewice zostały ocucone i zaprowadzone do swego domu w O renburgu.P. Zarządza:ący Głównym Sztabem Jego Ce
sarski ey Mości, doprowadzał otein do wiadomości N AY1AŚN1EYSZEGO P aNA , 3  GeSAKZ J eGOMOŚĆ JN а v m i ł o ś c i vv i e у udarować raczył kozaków; 
J ilukina, M ia ku tin a  i W auliria, za ich czyn człe- kolubny, medalami srebrne mi, z napisem: za  ura
towanie g inących , dla noszenia na -wstędze orderu ś. Włodzimierza, i, oprócz tego. pierwszemu 5 o rubli assyg, a dwóm innym po 2 5 lub. (R . 1 .)

T y jl is , dnia 5 grudn ia .Dzisia przyiechał do tego miasta Senator, Radca Tayny, Hrabia K utaysow .— Professor P a r  rot, wespół ze swymi spół- pracownikami, powrócił szczęśliwie z y lr a r a tu , i, dnia 3 tego -miesiąca, przez Jmeretyą udał się do brzegów morza fjzarnego . Ci poihóżni będą tam czynili dalsze swoie badania. Zamierzaią wkrótce powrócić do T y  f l i s u , i, dla ukończenia swych śledzeń y pMecbać przez pro w ineye muzułmańskie do brzegów morza K aspiyskiego. Z licz u ciem poważenia i patryotyczriego uniesienia, poglądaiąc na gorliwe trudy tych niezmordowanych hadaczów przyrodzenia, z niecierpliwością oczek nie my pożytecznych skutków, których się spodziewamy z ich ciekawych śledzeń. (R- /.)
------------ ~ r * -

MlASTRCZKO T UI.CZ YN.
\ Z  pam iętn ików  m arszow ych pewnego off'/ce

r a  r ossjyskiego).
Dnia 22 kwietnia 1829 r.W miesiącu marcu zostajemy T ulczyn inkby

pływającym: strumienie topniejącego śniegu, spa.



dsiąc г okol iczny-h wynio?tości ns niżmy, z*le- 
w *ią ie i im hi ą drogi nie wygo i uf-on «іо tazdy. 
Di» i^go właguió i {>• гд ta zdaje się byt /' nudną 
dla uszy- lk ich  miasta aiieszk ań :o w , wyłączając 
chyli"< sarnyc óvv, których czynności hrłidlo-
>\ey me wstrzymać me może» -Lecz za to. w 
miesiącu kwietniu  używasz tu przyjemności 
widoku rozk witającego przy rodzenia , a bogaty 
w ogrody owocowe,  T u lc zyn ,budzącego się ze anu, 
wzywa do naymilszey zabawy ,  przechadzek wio
sennych.

Dom ogromny (pałac) Hrabi  Potockiego, z 
prześlicznym ogiodern, Szłab agiey Armii,  muro 
wany tłom gościnny, Kościół Dominikanów-, szpital 
woyska lądowego, wielka Synagoga murowana i 
aptek»,  są naylepszemi budowlami  miasteczka, Kto- 
ѵеппі wiele powabu nadają przedro-reecia i d<>m- 
ki z ogrodami - Potockiego.Pod ty ra w/ględem T u l
czy n  może być poczytany »a jedno z nay lepszy cli 
miasteczek G u be rn u  PmioUfciey, osobliwie ter-.i, 
k iedy przebywanie agie-y Armi i  zupełnie ie oży
wiło. *

Widok zewnętrzny pałacu Hrab i  P otockiego , 
maiąbego kolumny porządku doryckiego,  dosyć 

'  iest piękny. Okrągie korytarze łączą t>n gmach 
z dwiema dwu-piąlrow'eou officynami.  Ma czele 
b u l o wy  daie stę widzieć napis wy rażaiący da
tę 1782 roku, w którym była ukończoną.

M . lewym korytarzu,  rzędy kwiatów i drzew 
owocowych fuimuią  prześliczną jalieę, pośrodku 
którey z fontanny gramtowey wytry>koie wod», 
spadająca do okrągłego wodozbioru; w muszlach 
ściany hokowey, przeciw- f,.oUmny i około przy- 
sionka, wspartego dwiema kolumnami,  atoią po
piersia: Poniatowskiego, K ościuszki i innych sła
wnych Pylaków . Z tey gaDryi ,  przez boczny przy- 
sionek, wćh )dzi stę do łazienek,  urządzonych zu 
pełnie w guście tureckim.  Ogród pałacowy, ze 
swetni oraiłźery&mi, kanałami i alleami topolowe- 
mi, oraz znayduiąca się pośrodku iego kąpiel,  z ro 
biona w sposób wschodni są w zaniedbaniu. W  
ogrodzie tym," blisko pa łacu ,  pośród t rzech po
sągów marmurowych ,  z osłonionych czterma topo
lami i rozłożystym kasztanem, jest kanał  napet-  
niaiący wodą cysternę cz tero-kątną , przytykają
cą do zatoki ienora .

W i e l k a  (główna) ulica, dla czystości swoiey 
i piękności uważana za naylepszą ,  odznacza się 
takoż dwiema kolumnami granitowemu , z k t ó 
ry ch  ieiina walcowata stoi na czworościenney pod
stawie,  przy kościele, naprzeciw za u łk a ,  p ro w a
dzącego do domu Hrab i  Potockiego. Ma niey w y 
ry te  iest prawo osób,  postanowione przez 
Kró la ,  Polskiego,  S ta n is ła w a  A u g u s ta  P o n ia 
towskiego. Druga kolumna pi ramidalna , wyso
ka 7 sążni, osadzona na podstawie z drobnych ka
myków,  stoi przeciw ce rkwi  greko - rossyyskiey. 
Wznies ioną została na pamiątkę przebywania w 
T u leży  n ie  Króla Poniatowskiego, przez Fel ,  x* Po- 
żackiego, k tóry  i  pierwszey kolumny założył fu n 
damenta.  '

Idąc wielką  ulicą ku kościołowi Dominika
nów, w małey kapl icy,  przeznaczoney dla famili i  
Potockich  , sp ilykasz W  Pan rnieysca na groby 
każdemu z potomków Hra b i  F e h x a  Potockiego , 
a wyszedłszy za rogatki  mohilewekie, postrzegasz 
obelisk czworokątny,  którego wierzchołek wyo
braża xiężyc mahometański.  Na tym obelisku iest 
następuiący napis:

D aleko od swoiey ro d zin y , w obcym  k r a 
in , P ółkow nik S u leym a n  za sn ą ł tu  snem  w iecz
ny!». D la  d ‘b r a fa m i  lii siebie pośw ięcił. H y ł  w ier
n y  rn iey syn em , ia śn ia ł dobrocią; ale złość spół- 
ziom ków 1 w nagrodę w szystkich trudów , zm u siła  
go szukać opieki 1»’ Jlęgłey kradnie .”

Muzułman t  ^ , niegdyś na czele 6,000 re
gularnego woyska , usiłował przyt łumić  kłótnie 
st ronnictw w swey oyc/yznie.  U m ar ł  w 45 roku 
życia swego, z dnia 18 na iq kwietnia 1818 roku.

Zuayduiący się W T ulczynie  off icerowie czę
sto zwiedzają B a kszę  i G ayczynę. B a ksza  iestto 
dom z ogrodem,  wystawiony w bardzo pięknem 
mieyscu , o 3 wiors ty od T u le ży  na . Z шіеувсд

lego w ychodzi prześliczny widok па TuTczyn: c*ą- 
g -ące się od Jeziora wzgórza, zabudowań» p:ęk?H*mt. 
damkami wieś N este rw a rka . kręte dn.-gi, w ?ó-. 
ł'»yvh k ierunkach p r z e e m a t ^ e  / і г 1огц$ p fz r s t i /ліі 
łąk i pastwisk.  Dcm) Potockiego  - s.-ykowm! rzę
dy topoli i ego vgi*i>dn , kupy domków, stoi.ącyi łi 
w wąwozach, i, маkoniec > w różo,  cli mi°y sc ' ch 
nie wielkie gaiki takoż przyjemny daią w i 
dok.

Niektórzy mieszk ńcy T u lczyna  pamiętają 
o-p rzebywaniu  w nic* n * -zego B-diatera Ryrnnic- 
kiegu. pomnik obrotów p y s k o w y c h ,  uczy
nionych przezeń w czasie ogromnych mrozów, 
służy azamee,  dotąd nazywany szańcem Suworo- 
wa. ( Xy n  Oj cz.)

K B Ó L K s r w o  P o t u  t r.
W a rsza w a  d(?ia 17 styczn ia .

Onegday odbyło się zgromadzenie polityczne 
rk ręgu Warszawskiego,  zło*on*go z powiatów: 
Warszawskiego-,■ G^ecs-kiegn i Błońskic* , pod la 
ską J W .  Marszałka K rzyw oszew skiego. ^ ) b r * n y  
Deputowanym na Seym JXAZ, Franciszek W o ło w 
ski, Dziedzic B a sk .  a Członkiem Rady OhywAtel- 
skiey W .  Jan .Szczur-owi ki, dotychczasowy Rad .a .

(2 G. W a r .
------------------------------- ą,

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Onegday na igstem pa zedsta wieniu Ghło?ia 

mii on ><>ego znayd iwało się 1 100 widzów. G-iy 
st i rość («-ч>$а w-tey sztuce wybornie przedstawia
na przez. JP .  Zdanowicz*) uchwyc i* się za nogę 
dręczoną podagrą,  ieden z widzów, 5raps.wne pier 
wszy raz-znayduiący na teatrze, tak został wzru 
szony, iż zawołał  w gł 3 ,,to kurcz Mości Dobro
dzieju!” co wznieciło oklaski.

— W  10 dniu s;ycz(łi», wy szedł pierwszy-po
szył D eka m ero n a , wydawanego pizezP^na O r d y n 
ce. Dzieon k ten zaleca się l ówni e  wewnętrzną ,  
iak 1 zewnętrzną wartością.

P  R U S 8 Y 
B e r lin  dnia  7 styczn ia .

J.  K. M,  mianował kawalerami  orderu  Orła 
Czarnego Marszałków Polnych N. C. J. W s z ech  
Rossyy, Hrab ię  D ybicza Zaha lkański ego i Hrabię  
P uskiew ięza  E ry  w ans kiego, przesyłając pierwsze
mu znaki lego orderu  dyarnentnwe. Jenerał  pie
choty i minister stanu, rzeczy wisty radca tayny , 
Hrabia  JLottum , również ot rzymał bryDatowane 
znaki tego orderu.  (Л d. S  P.)

Kolonia dn ia  27 g ru d n ia ,
(i Uasety Wreezawłkiey).

D ziennikarstw o  iest nowym wyrazem, o?na- 
oziiącym bardzo t rafnie nowo wystawioną wła
dzę. Dawoiey mała była liczba t rudniących się 
wypadkami  politycznemi; ale od czasu rewolucyt  
fraiicuzkiey i następnych woien, rozprzestrzenił  
się zakres myśli) ludzie zaczęli poznawać kraie,  
k tó re  ledwo z imienia były im znajome. Rolnik  
francuzki widział  M oskw ę  w płomieniach,  Ros- 
syanin zachował «wrażenie , iakie na nim zrobił 
pobyt  w P a r y ż u ; a krótko t rwałe  rządy Hiszpa
nii i W ł o c h  głosiły prawa,  iakie dotąd nie były  
upowszechnione.  Od tego lo czasu okazała się no 
wa potrzeba, to iest ,  żądza dowiedzenia s i ę ,  co 
się w innych kratach dziele;  a że gazety s tarały 
się temu zadosyć ucz yn ić , więc w pływ ich stał 
się większym i walnieyszym,  niż kiedykolwiek , 
tak, że dzienniki doszły do pewnego stopnia w ła
dzy, maiącey wp ływ na opinią publiczną i na o- 
świecenie.  Niemieccy dziennikarze nie nadużyli 
iey dotąd; ograniczają się oni na opowiadaniu rze
czy» iak się s tało ,  a wnioskowanie o przyszłych 
ztąd s tosunkach,  zostawiają czytelnikom. F r a o -  
Ctizcy przeciwnie:  nicuią , porównywają , sądzą 
wypadki ,  i niczego nie zaniedbują dla pozyskania 
powszechney opinii  na swoią stronę.

Utrzymywano, iż liberajn.  francuzkie  gaze
ty  pożyczają kolorytu od opinii publiczney,  i nie 
maią własney barwy;  ale rzecz się nie tak ma w 
istocie. Wszędzie,  gdzie iest wolność druku,  zuay-



duią się dzienniki przeciwnego zdsnia; obie dwie 
stroi у rnaią znowu swych stronników, zkad mo
żna wuusić, iz pomię lzy lnd^-m paniny dwie opi
li j je i ze gdyby rozsądek publiczności sobie same
mu był zostawiony, nie oddałby się lud,, ani ied- 
ney, ani drugi e у stronie z namiętnością.

'Zresztą-wielki «iramat zdarzeń politycznych 
stracił iuż wiele zesxxego mteressu Właśnie w 
chwili w którey oczekiwano o-ialniego ciosu i 
zniszczenia OltomhiŁki ego despotyzmu pod rnura- 
mi stobcy, w chwili, w którey wielbiciele śre
dnich wieków sądzili , iż xx wypranie Jenerała 
Barrados będą widzieli powtórzeń i «Г bohalersko- 
poetycznych czynów Ferdynanda Iiortęza, w t-y 
właśnie chwili, spada zasłona, i zaczyna się scena 
spokoyna wprawdzie, ale mało bawiąca, a to dla 
tego, ażebyśmy mieli znów ц czas i chęć trudnie
nia się codziennemi potrzebami życia.

A u s т r r  a.
W iedeń dnia 2 stycznia.

(s G a z e ty  W arezaw e l iey .)
Dnia 5 i z. m. zrana wystawiono publicznie 

w sali rycei skiey zamku Ces-.rskiego,z\vłóki zmar* 
łey Arcy-Xiężney JJenrj hi A/eocandry Frydery
k i, z domu Xiężniczki J\'assuu f f  eiiburg , mał
żonki Arcy X  ęcia "Karola, 1 tegoż duia po połu
dniu pochowano ie uroczyście w grobie rodzin
nym u OO. Kapucynów. Dwór tuteyszy włożył 
d. 5i z. m. żałobę na 6 tygodni.

— Upłynęło 20 lat (nisze Ko, respondent Ham- 
burski) iak w roku 1809. tuteysi kupcy burtowi 
zo - taił zniewoleni do wypłacenia gotowizną 2 mi
lionów franków woysku francuskiemu na rachu
nek części kontrybucyi stanów Austryi niższey, 
na co też stany wydały częściowe obligację po 
6 procentu z wyraźnem zobowiązaniem się zwró
cenia zaliczoney summy za rok z prowizyą w 
dwudziestugraycarćwkacb , rachniąc 3 dwodzie- 
etog6*aycarówki na złoty ryński. Muno kilko kro
tnych pizełołeń posiadaczy obligacyi me nastą
piła w tey mierze decyzya. Interesanci podali, 
w ciągu roku zeszłego prośbę do Monarchy o 
zwrót tych zaliczeń wrsz z prowizyą.

Osoby należące do giełdy tuteyszey (pisze 
także Korrespondent Harnburski) są w mespokoy- 
ności z powodu nieśp,odziewanej podroży Batona 
Rothschrld, gdy dowiedziano się, iż pojechał nie 
do Pł arszawy, lecz ty lko do Opawy, dla rozmó
wienia się tam z pewnym Urzędnikiem Pruskie
go Ministeryum Przychodów i Skarbu.

— Dnia 5 —
Od q5 grudnia spada tu ciągle mnóstwo śnie 

gu, przez co wstrzyu any -został z wielu stron bieg 
poczty. Wiedeńska poczta, którą przybyć miała 
do Budy 27 grudnia zrana , przy była dupiero 29 
przed południem i z Tryeslu oezekuiemy iu& od 
6 dni poczty. (Kor. War.)

iąca: „Życzenia, któro sąd ępnellacyynj składa, 
ma.ą zawsze prawo do serca mego. Dzielą ie 
wszyscy Francuzi, o czóin nie wątpię; wiedzą, ile 
ich wszystkich kocham. Sędziowie ! nie zapomi
najcie ważnych poruczdnych wam obowiązków. 
Dowiedźcie dla prawdziwego dobra poddanych 
moich, iż usiłuiecie bydź godnymi ozhakó/W zau
fania, które od Króla waszego odbieracie.”

List z Tulona, wyraża: ,,Korweta la Fnvo- 
rite, pod dowództwem Kapitana frogaty Łapiące, 
otrzymawszy iuż in>trukcye od Akademii urmeię- 
tności, popłynie wkrótce C"li-m odbycia żeglugi 
około śxviata. Bryg Le Genie powiózł listy do 0- 
skadry naszey- prz**d AIgterern; powrót Pana La- 
bt etoimiere do tey cshć dry. i pośpiech w uzbra- 
iamu posiłków dla niey , są oznaką, iż pokóy z 
Deiem Algierskim nie iest zawarty. Pułk linio
wy, który miał spory z rnaytkarni , został wysła
ny do Awenionu. Pan Bory de Sl-Finceńt, na
czelnik uczuney wyprawy do М’огеі , w у lechał 
ztąd do Paryża , dokąd przez Marsylią posłał 
wiele $: ak z rozmaitemi rzeczanli kunsztów nemi.” 

Z powodu wisi kich śniegów spóźniły się wszy
stkie poczty. Ouegday był mróz na u  stopni,~a 
wcźoray zmnieyszył się na 4 . Rzijd kazał otwo
rzyć'ogrzane izby dla ubogich.- Tv\ier<lzą, iż za
paś mąki w Paryżu wystarczy tylko ih 2 tygo
dnie. Rzeki Sekwana i Oise nie są iuż spławne; 
pr/.«*z pierwszą przechodzi o piechotą w okolicy 
Rouen. <\

— Dnia 2 stycznia. — t
Pogłoska, іакoby Ministrowie wzywali po

mocy zagraniczney na prtyp-defc zmienienia usta
wy zasadniczej, sprawiła nad z wy czaj nie wielkie 
wrażenie iia wszystkich umysłach. Niektóre Dzien
niki nazywsią to zdradą krain, i cyiu-.ą odpo-wie- 
dni temu zdarzeniu artykuł y6ly' kodexu karnego.

W ciągu ostatnich dwócłiset 'lat , "uaywięk
szy- mróz W' Paryżu był dnia 3o grudnia 17880а 
i8 ‘ stopni. W teraźnieyszey zimie mróz nie prze
chodził ieazcze 11 sierpni.

F  R A N O r  A.
Paryż dnia 3o grudnia.

(e Gazety Warszawskiey).
Z powodu przyiętego systematu oszczędności, 

uwolniono i 4  urzędników w iednem z Ministeryow 
naszych.

Dziennik Konstytucy.onnta, mówiąc o szko
dliwości polityki Angielskie) , tak się wyraża: 
,,Rossya otwiera porty; Anglia zamyka ie; zamie
szanie w Ministeryum haszem winniśmy Anglii; 
postęp potęgi innych Mocarstw iest powolny; An
glia grozi handlowi wszystkich kraiów, władając 
monopolicznie na morzach.”

Pan Ouorard miał otrzymać od Ministra-' 
woyny przyrzeczenie, iż rachunki liwerunków ie- 
go podczas woyny z Hiszpanią, zostaną powtór
nie przeyrzane.

— Dnia 5 / —
Dziś, iako w ostatni dzień upływaiącego ro

ku, Deputowani "Sądów, Konsystorzó w i t. <ł. mie
li zaszczyt złożenia Królowi Jmci swoich powin- 
szowań. Monarcha odpowiedział ze zwykłą uprzey- 
mością. Odpowiedź Baronowi Seguier, naczelne
mu Prezesowi sądu appellacyynego, iest następu-

A n g l i a .
Londyn, dnia 20 grudnia.

( t  G aze ty  W a r s z a w s k ie / ) .
Na giełdzie tuteyszey podniosła się cena obii- 

gó w greckich ; poczytni.5 tam bowiem za rzecz 
pewną, Xtązę Siskó-lioburgski, Leopold, otrzy
ma tron Grecki.

Czyi a rn у w gazecie Spectator: „Słychać, iz 
Xiąźę W~ellington i Pan Hhsskisson często się 
z sobą ■/naradzali, i że ostatni chce popieląc pro- 
iekta rzą-iu na" przyszłych- posiedzeniach Parla
mentu.9* G<* ze ta Sundar Times pisze takie: „Za
przeczano wpravvozie pogłosce o pojednaniu s ę 
Xiążęcia Wellingtona z Panem liuskisson, lecz 
bezzasadnie. Jeżeli Pan liuskisson nie pizyyurn
ie żadnego urzędu , przypisać to iedynie można 
nadwątlonemu lego zdró w i u.”

— Dnia 5o —
Xiążę Sasko-Kobut gski, Leopold, który kil

ka dni bawił u Margrabiego Sahsbury w H at- 
field , wrócił do majętności swoiey Claremont. li*»- 
zem z nim znaydował się także Pan AJurray, Mi* 
nister osad, 11 wsporanionego Margrabiego.

Gazeta Giobe zaprzecza wiadomości, podaney 
przez dzienniki Fraucuzkie o ogromnym inaiąlku 
Xiążęcia Leopolda. 1

Listy z iiarnsley malują smutny stan lego 
miasta ; z З710 warstatów iest tylko 3 i4  zatru
dnionych.

— Dnia 1 stycznia — 1
Poseł Francuzki miał w c zora у długą: nara

dę z Hrabią Hberdeen, a wieczorem posłano z wy
działu spraw zagranicznych listy do posłów na
szych w Daryzii i Hadze.

Kortespondent gazety Times w Paryżu 
Nnniema, że Miuisleryum Francuzkie chce pro
ponować L bom środki; któreby, nie daiąc nowe
go wpływ u liberalistom, były przyiemnemi dla 
narodu. I  tak, zamyśla znieść loteryą liczbo w ą, 
oraz zmnieyszyć opłatę od soli i wina. Tym spo
sobem według zdania rzeczonego Mimsteryum op-

-DODA-



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6.
ТѴіІпо dnia i 3 S tycznia v. s. /8З0 roku.

potycya zostanie prr у wiedz toną albo do utracenia 
popularności, albo do postępowania trybem mini
strów. Lecz (pisze wspomniony Korrespodent) 

! środki te zadałyby cios ministrom , nie mogliby 
i bowiem zmrnt ysz&ć podatków bez zaprowadzenia 

odpowiednie#- ?тніеуадепіа wydatków.
Gazeta G/obe, zaprzeczając temu, co dzienni

ki Francuzki» pi zą o ogromnym majątku Xię- 
cia Sasko-Koburpkiego Leopolda, wyraża:,, Wszy
scy, którzy mogą mieć o tem wiadomość, wie
dzą dobrze, le maiątek prywatny Xięci& iest bar
dzo mały. Gdyby nu w et Xią£ę fcył tak oszczę
dnym, iak go niektórzy meluią, to iednakSe w tak 
krótkim przeciągu czasu, przez który pobiera ną- 
dane mu od rządu óo.ooo nie mógłby zebrać sum
my przewyzszatącey jego roczne dochody. Z 5o,ooo 
funt. szterl., które Xiążę pobiera, wiemy, że po
święcił iednę część na powiększenie dochodów 
swey siostry. Do tych wydatków przyłączmy pro
wadzenie wielkiego domu , i wiele źle wypad
łych spekulacyi gospodarskich. Przy czerń uważać 
należy, le wydatki były zawsze równe dochodom. 
Zadziwiać kas  to mniey powinno, że sąsiedzi na
si, którzy tak lubią we w szystkiem przesadzać* 
zrobili Xięc:a posiadaczem 10 miliionowego mają
tku. gdy4- iest wielu w Anglii, którzy sądzą, że 
Xiążę mógłby eię zrzec znaczney części swoiey 
pensyi roczney. Xiąlę Jednakże nie iest takim bo
gaczem, za iakiego go maią, a wkrótce może bę
dziemy mieli tego publiczny dowód.”

— Dnia 25 grudnia —
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

W  posiadłościach kompanii wschód nio-ІП- 
dyyskiey, zneyduie się 123,388.926 mieszkańców

— Onegday w ostatnim dniu roku zeszłego, 
stracono tu czterech złoczyńców, jednego za zfał- 
szowanie biletów bankowych, drugiego za sitra- 
dzeaie owcy, dwóch saś za gwałtowne ł>ayicię,

H i s z p a n i a .
Madryt dnia 21 grudnia.

Monarcha nasz z małżonką swoją i infantami, 
oraz Królestwo Ichmość JMeapolitańscy, znaydo- 
waii się onegday na wysUwiemu opery Włoskiey: 
Oblężenie Koryntu. Między pierwszym a drugim 
aktem uskuteczniono rozmaite tańce narodowe Hi
szpańskie.

Pod c/.as zaślubienia Monarchy naszego był 
także u Dworu Jenerał Pałajox9 sławny obroń- 
ca Sarngossy, okryty blizaemi ran odniesionych. 
Gdy przyklęknąwszy chciał wstać, widząc Król 
Jmć, iż się chwieje, podał mu rękę i pomógł te
mu zdsłuzoneme woiov. elkowi. Każdy cieszył 
się ztąd, iż uczucie «eres odniosło zwycieztwo nad 
etykietą, (s G. fF.)

PORTUGALI A.
Lizbona dnia i 2 grudnia.

(z Gazety Waresawekiey.) #
O wyspie Maderze nic tu nie słychać. Ma 

Um panów 8Ć zamieszanie i Gubernator prosił o po
siłki, a tym csasern udsł się na okręt.

Donoszą z Opór to, ii tamteysi mieszkańcy ціе 
opuszc.zaią gtdney sposobności do oddaleni* się z 
krain; nie dawno wsiadło 4o osób potajemnie na 
okręt i popłynęło za granicę.

Don dJiguel, wybrawszy się na polowanie, 
otrz^m«ł gońca z Lizbony z doniesieniem, że w puł
ku 17 piechoty, który się okazywał nayprzy wią- 
гчіч/.ѵ m do niego i który stanowił część załogi twier
dzy £ h vas , okazały się ślady nieposłuszeństwa. 
DL v> strzymauia rozruchu w samym zarodzie, u

dał się natychmiast konno do A l dc a Golegg, zkąd 
na statku popłynął do Lizbony.

W  różnych częściach tuteyszey stolicy przy
lepiono niedawno odezwy, zachęcające do baczno
ści. Zdaie się, iż dwór obawia się uderzenia ze 
strony morza. Jakoż dwa statki, gdyby się poka
zały, mogłyby całe miasto zatrwożyć. Wszystkie 
okręty woienne i kupieckie, chcące wyyść pod 
żagle» otrzymały rozkaz, aby pierwey wzięły in
strukcją, na przypadek spotkania iakiego nieprzy
jaciela. Prócz tego zalecono okrętom kupieckim, 
aby się opatrzyły w działa i przynaymniey 5o 
ładunków.

N i e m o t .
6 Od brzegów Menu 5 stycznia.

{* Gazety W arszawskiej.)
Król Jmć Wirlemherski utworzył na pa- 

tniątkę oyca swego nowy order zasług wojsko
wych i cywilnych, maiący tylko iedną klasnę, pod 
nazwiskiem Królewskiego f f  irtemberskiego Or- 
deru Fryderyka.

Rząd Auslryacki zamyśla znowu ułożyć się 
O pożyczkę wynoszącą 55 milionów lirów, od któ- 
rey prowizya po 4  od eta ma bydź opłacana w 
)') iednru i Medyolanie. Obligacje będą w ję
zyku Niemieckim i Włoskim.

Słychać, iż Kawaler Paganini posłał do 
banku angielskiego jeszcze w październiku r. z.
4o,ooo dukatów, które przyniósł mu dochód z kon
certów.

Hamburg dnia 5 stycznia.
Gazeta rządowa Pruska, donosząc o cenie

Eepierów zagranicznych, tak daley mówi: Nay- 
ardziey zaś zmieniła się cena polskich obliga- 

cyy udziałowych, (po 100 ał. poi.) na wczoray- 
szey giełdzie. Z początku można ich było do
stać za 11G zł. p. gdy polem podniosły się nagle, 
i płacono po 118. Przy końcu zaś giełdy żądano 
iuż tylko 117^ zł. poi. (Kor. PP.)

S Z W E G Y A 
Sztokolm dnia 22 grudnia. 

Dotychczasowy austryacki pełnomocnik przy 
naszym dworze, Hr. Woyna, miał dzjsiay w cha
rakterze posła auetryackiego wysłuchanie u Kró
la J moi.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(* Kuryera Warszawskiego.)

Od 3 tygodni przesyłane Redakcji Kuryera 
FFar sławskiego pieniądze na ogrzanie izb U U b i e 
dnych, składaią summę zł. poi. 670 gr_2o; te wczo- 
ray oddano do kassy Towarzystwa Dobroczynno- 
dci, а o użyciu ich Szanowna Publiczność będzie 
uwiadomioną.

Wytłoczono w drukarniach Warszawskich, 
których mamy 22, w ciągu roku 1829 dzieł i4i, 
między tętni: religijnych i 5, naukowych 5 , filo
zoficzne 1, historycznych 8, rachunkowych 3, w 
materyach lekarskich 8, prawnych 3 , leśnych 1, 
wojskowych 2, poezyi po większej części ulol łych 
4 , dramatycznych 6, dla dzieci i 3, romansów ?o, 
w różnych przedmiotach 27, kalendarzy 10, auto
rów klassycznych polskich przedrukowano 11, 
łacińskich podobnież 5 irancuzkie dziełko 1, nie
mieckie 1, żydowskich 3, nie policzono w to wszel
kich pism peryodycznych i ogłeszań rządowych.

Nowo wjszły romans, Laguna, iest powsze
chnie chwalony. Mówią, że lo dzieło iest utwo
rem iedoey ze znakomitych Dam, mieszkającej' w 
Warszawie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JFF, Litewskiego FFojennego Gubernatora.
Jndrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 6.
W iln o  dnia i 5 S tyczn ia  u. s. i 85o roku .

K  o n  c e r  t .
i  J P a n  A dry an  Staucl t  F o r t e  pianista K o m 

po zy to r  Professor  Ko  nse r  w a to г у a m i Akadem ii  
K ró l e w s k iey  muzycz nej  w Paryżu,  w  przeiezd/ле 
swoim z St. Pe te r sb u r g a  do W a r s za w y ,  będzie 
m ia ł  zaszczyt w  toteyszem mieście dać K o n c e r t  
n a  k tó ry m  między inne mi grać będzie [ K ie łk i  
K o n c e r t  M i l i ta r n y , własne у kompozyeyi , d e 
d ykow any  P P .  oficerom K a w a le rg a rd y i ,  з k t ó 
r y  m ia ł  zaszcz\t ,  c x e k w o w ać  n a  pokoiach,  
N A Y J A Ś N I E Y S Z Y C H  P A Ń S T W A ,  za ,C0 nay- 
łaskaw iev  u d a r o  watiy zos tał  od NAY J A S N i E Y -  
S Z E Y  C E S  АI» ZO W  E Y  A L E K A N D K Y  F I O -  
D O H O W N Y ,  ta  ba kie rą złotą.  N a  tymże kon
cercie P an n a  Jal iia Poor ten  znakomi ta  śp iewa
czka i e l e w k a  P a n i  B o r g o n d io , da  się słyszeć 
tu ieyszey Publiczności .

W o l n o  d r u k o w a ć  Po l icmeys ter  Chraąstowslri .

ТІ w i a d o m i  e n i e *  
i  P rz ekonany  że powszechność oświecona 

umie oceniać prace umysłowe,  z d rug iey  stro
n y  znaiąc duch xiey pobłażania , równie  maiąc 
na  ce lu  wydać na iaw publ iczny niektóre t łu
maczenia użyteczne dla młodzi k ra iow ey  , po
s tanowiłem wprzód się zalecić tym , któYzy za
szczyt mnie z r o b i |  czytać moie dzieła.  Z  kolei  
w  tym roku umyśl iłem wydać dwa tómy mo
i c h  baiek i powieści.  A  że wydawszy iuż s t ry- 
ia moiego t łumaczenia i n iektóre moie własne 
ro bo ty  osobistym nakładem,  nie widzę siebie w 
możności  podięcia nowych kosztów samoiednie, 
mam honor ninieyszem , wezwać do uczęstnic- 
tw a drog% prenumeraty  na rzeczone dwa tomy 
baiek  i powieści.  W p ł y w  z pr enumeraty  obec
ny  ieżel iby przeszedł  miarę nakładów zostałby 
w  tey części  zasobem do dalszego użycia pras- 
sy i wydania innych moich robot; przez co p ra
gnę udowodnić cześć moię dla ogółu naszych 
czytelników.  Bi le tów na prenumeratę  dostać, bę
dzie można w drukarniach P P .  Marcinowskie
go, Zawadzkiego , Gl iicksberga , Morytza , Ż ó ł 
kowskiego i u samego autora.

Antoni Ghomiński Kapi tan W o y s k  Polskich.  
Dozwala się drukować.  W i l n o  i 85o dnia 

rj stycznia,  Cenzor L eo n  Borowski .

O ś w i a d c z ę  n i e .
' XV 1829 x b r a  28 dnia  p rz ed  aktami J E G O  

1M P E  R AT U R SK 1 E  Y MOŚCI Ziemskiemi  P tL
S ł u c k i e g o , i ca łą  powszechnością zanosi niżey 
po dp isany  naysoleunieysze oświadczenie  w  rz e 
czy nas tępney:  w у czy tu ląc  w  gazecie K u ry e -  
r a  Li tewskiego w  d o d a t k u  do N .  1&2 w  r o k u  
teraźnieyszym pod dn iem  i 5 g b r a  umieszczo
n ą  awizacyą,  przez  k t ó r ą  P r o k n r a to r y a  R a -  
dziwi l łowska między wiel u  m a i ą t k a i r i  f o l w a r k  
Zarzecze  pod  Nieświżem w  posessyi moie у b ę 
dący,  do  wyposzczenia na  k o n t r a k t a c h  Mińskich 
zamieściła,  m am  więc  za obowiązek donieść że 
t a k o w y  f o l w a r k  Zarzecze  za p r a w e m  fo rma l 
n ie  sporządzonym przez  J  W .  W in ce n teg o  T r ę -  
b ickiego pełnomocnika  J l )X c ia  Jinui Antonie
go R ad z iw i ł ł a  O r d y n a t a  wydauetn ,  w  d n iu  1 
i uni i  1826 r o k u  w  t rzyle tn ią  a r ęd ę  ies t pos tą
pić  ny, iut romissyą u rz ędow ą ,  wsze lk iemi  solea -

nościami  p r a w n ie  upoważniony,  w  d n iu  1 ia* 
lii 1898 roku za summę 20,000 złł.  s rebr .  u  
mnie przez  tegoż pełnomocnika do pożyczona ad  
ex ten u a t io n em  ouey z procentami  mnie o d d a 
ny,  i ta kow ey  extcnuat ioni s  possessyi leszcze 
la t  k i l k a  mam w y t rz y m y w ać ,  przeto  zapo wia- 
daiąc ,  iż F o l w a r k u  Zarzecza  w  c x t e n a a t u  u  
mnie będącego  aż d o  wy trz yma nia  zupełnego 
pożyczonych ua  interessa JO.  Xięcia  O r d y n a t a  
Antoniego R ad z iw i ł ł a  złłch 20 ,000  z p r o c e n t a 
mi podług w a r u n k ó w  p r a w a ,  nie ustąpię,  i 
z onego n i k t  mnie w y r u g o w a ć  nie moż- , wszy
stkich którzyby o ta k o w y  fo lw a r k  z P r o k u r a -  
tory ą R a d z i v\ i ł ł  o w s k ą u k ł a d a ć  się chcieli  i c a 
łą  powszechność  os trzegając , p rz ec iw  ni es łu
sznemu i n iep ra w nem u zamiarowi  tey że R a d z i -  
wi ł fowskiey P ro k n r a to r y i  protestu jąc się n iu iey-  
sze oświadczenie w espó ł  z manifestem podp isu -  
ię. A n d rz ey  Piasecki .

R o k u  1829 mies iąca x b r a  5o dnia p rz ed  
ak t am i  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
Ziemskiemi  Pt. tu  Słuckiego osobiście s ta no w 
szy W J P .  L e o n a r d  Jak u to w icz  R eg en t  G r a 
niczny P t t u  Słuckiego umieysze  oświadczenie  
sku tk iem podaney  proźby i za ona  nas t a ł ѵу re-  
zołucyi dc» a k t  podał .

P rz y la łem  Ignacy K u n c e w ic z  R e g e n t  Ziem
ski Słucki .  \

P ozw olono  d r u k o w a ć .  Cenzor  P a w e ł  K u -  
ko ln ik .  W i l n o  dnia  11 s tycznia i 85o.

1 Oświadczenie imieniem JO.  Xię c ia  E u 
s tachego Sapiehy K o m an d o r a  Mai  t a m  kiego czy
ni się z nas tępnego p o w o d u : W .  J P a n  E d 
m und  S tr ze le ck i  przyję tym będąc przez  zeszłe
go ś. p. F ranc iszka  Xięc ia  Sapiehy T ay n e g o  
Rad y  Monarszey Sow iet u ika  i K a w a l e r a  w ie lu  
O rd e ró w ,  za p lenipotenta ,  szczególnie do  u r z ą 
dzenia  in teressami  d ó b r  Bych owa w  G ube rn i i  
Mphdewskiey  położonych,  gdy nas tępnie  z a w i ó d ł  
ufność ak to ra  swoiego, poczynieniem rozmai tych 
szkód,  i dope łn ien iem  rozmai tych o d p r z ed aż y  
części Bych owa , ta okol iczność s t a ła  się p o 
w o d e m  iż W .  St rzeleckiego usunięto od obo
wiązków i p l en ipo tenc ie  iemu s łużące  n ap r zó d  
przez  oświadczenie w  iu ry zdykcyach  Moli de w -  
skich zapisane,  a nas tępnie  do G aze ty  K u r y  era  
L i t t .  powielokrotuie  p o d an e  znikczeumione zo
s tały.  Dopiero  zaś po zrobieniu r a c h u n k ó w  mśey- 
scowyuh, gdy się okazało  iż W .  St r ze le ck i ,  o- 
prócz  wielu  rozmai tych szkód pod czasom ple-  
n ipo ten towan ia  swoiego zeszłemu F r a n c i s z k o 
w i  i iego synowi  E u s t ach e m u  JO. X X .  Sapiehom 
poczynionych,  za win i ł  leszcze z rozmai tych źró
d e ł  ra ch u n k am i  ohiętyeh rub l i  assygnaćyynych 
4 gg 101, kopie iek  14 , a  obok tego gdy  się d a -  
І6 słyszeć że u  ro zmai tych osób znayr lmą się n a 
leżności  sposobem k r e d y tu  przez  W .  St rze lec-*  
kiego lo kow ane ,  przeto  ninieyszem oświadc ze 
niem w K u ry  erze L i t ew sk im  i w  gazetach P e 
ter sbu rs kich  zamieścić się maiącym ostrzega i ą 
się wszystkie osoby u  k t ó r y c h  k ap i t a ły  i d a l 
sze fundusze  J P .  Strzeleckiego znaydy w ać  się 
mogą, ażeby onycli t em uż S trze leckiemu nie w y 
dawal i ,  gdyż wszystko co ko lw iek  nosi t y tu ł  w l e 
śn ic tw a W .  Strzeleckiego,  na l eży do o d p o w ie?



Зл? .Л ilości га w inie ulem iego dla  JO.  X i |o i a  E u 
stachego Sapiehy wypadającego.  Dau w W i l 
nie г. 1З29 mca x b ra  20 dnia.

Ignacy Chotomski  P len ipo te n t  JO. ^Хіусіа 
Eustachego Sapiehy.

R o k u  1829 msca g rudn ia  25 dnia p rzed 
Sadem  Ziemskim P t tu  Wileńsk iego  btawaiąc o- 
sohiśoie W .  Ignacy Janów i ca A d w o k a t  Sądów 
GUch W  i leń.  uinieysze oświadczenie po nas t  1- 
łey  sądowey rezolucyi wpisać do P ro to k u łn  
po d a ł  i one w tymże p ro tokole  własnoręcznie 
podpisał*

Świadczę Jan Zienkowioz R eg en t  i Ka w al er .
Czytano z Aktami  świadczę  Ignacy Okolica.
Pozwolono drukować* Cenzor  P a w e ł  K u  

kolnik.  Wilno 10 stycznia 18З0 roku*

J V  e z  w a  n i e.
1 Sąd ziazdowy Sęski Łu ck i  expediuiąe 

rozbior na fortunie W .  niegdy Kaietana T rze -  
buchowskiego Horodniczego Włodzimirskiego na 
gruncie dóbr wsi Poddębice w Guberni i  W o *  
łyńskiey,  Powiecie Łuckim z przepisu dek re t u  
Sądu zupełnego Ziemskiego Łuckiego,  roku 1829 
dnia i 4  marca wskazany po ustanowieniu nad 
dobrami podrozbiorowemi administracyi i ode
braniu ze strony massy komportacyi  dokumen
tów w uprzednich terminach,  na terąźnieyszym 
od dnia Jo miesiąca listopada t rwalącym uła
twiwszy kategorye niektó rych wierzyciel i  do 
Sadu swego przyniesione , gdy inni wierzyciele 
fortuny podrozbiorowey nie stawią się , konty- 
nttacyą dzieła rozbiorowego do dnia 10 mie
siąca marca następnego 1800 ro ku  odłożył , z 
zastrzeżeniem aby w tymże terminie wszyscy 
wierzyciele ley podrozbiorowey W .  niegdy .Ka
ietana Trzebuchowskiego H. W .  for tuny z p ra
wami swemi w Sądzie tym stawili się , inacgey 
po ustanowieniu massy wszystkim nie sławiącym 
się wierzycielom upadek zadeklarowanym zosta
nie. Uprzedzając więc takowy rygor , wszyst
k ich  w tym in t e re so w an y ch  osób ninieyszem 
zawiadamia. W  Poddębcach dnia i 4 grudnia 
1З29 roku,

Sędzia Ziemski Powiatu Łuckiego J óze f  Lipski .

akcessoryyny na  dniu  20 tego& miesiąca x b ra  ml 
toieyscu w  majętności  Mn śni k  ach ogłoszony 
wszystkie s topnie sp raw y  , jakie z okol iczno
ści |  ffi '^potrzeby dzieła w y n i k a ł y , a p ierwszo 
z jazdowemu Sądowi  odpowiedn ie  były,  w  po
rz ądku  zaięcia k o n k u rs o w y c h  dóbr  w urzędo
w ą  Adminis tracyą przeznaczenia przez ieome- 
t r ó w  g ru n tó w  pomiary,  tudzież na s t ronach do 
tego konkurs u  wchodzących komportacyi  do 
Kancel laryi  Ziemskiey powiatu  Wi leńsk iego w  

.przeciągu d w óch  miesięcy od dal ty  zapadłego 
dek re t u  11 a persystencyą podobnież d w u - m i e 
sięczną uskutecznić się przez wszystkie s t ro 
ny powinney  przeznaczył ,  oraz termin na po
w tó rn e  złożenie się Sąd ó w  d la  oczywistego roz
bio ru  dzieła w  dniu  dwódzies tym Wniesiąca au 
gusta nas tępującego 18З0 r o k u  zakreś li ł ,  ' że
by  więc  kre dytor owie  i różnego rodzaju  p r e -  
tensorowia  o t ak o w y m  termin ie  złożenia się 
powtórnego sądów wczesną wiadomość mieć 
mogli i г d ow odam i  swych pre tensyynych sto» 
sunkow sami przez się lub  przez umocowanych  
plenipotentów do mieysea niuieyszego sąd o w n i 
c t w a  w majętności Muśuikach odbyw ać  się m a
jącego, k re dy to row ie  pod ut ra t ą  swych p re te n -  
syi a debi torowie  pod obaw ą wskazania na  ich 
in  coutnmat iam prz^z massę poszukiwaney rze
czy iawili  się, przez t r zy k r o tn ą  przy gazetach za 
mieszczającą się awizacyą wezw ać  postanowi ł .

Podkomorzy  Bras ławski  J an  Biegański K a 
waler.

P rez y d en t  Ziemski  T r o c k i  i K a w a l e r  J a n  
Jankowski.

P rez y d en t  Ziemski  W i łk o m ie r s k i  Józef 
Hoppen.

R egen t  J a n  Jachimowicz.
Dozwala  się d ru k o w ać .  W i l n o  18З0 dnia  

12 stycznia.  Cenzor  L . .B orowsk i .

S ą d y  E x d y  w i żorsk ie.
1 Z mocy remissy' Li t ew sko-W i le ńsk ie go  

GIL Sąd u  2go D e par tam en tu  w dniu  3 1 mie
siąca 8 bra idącego dopiero  1829 r o k u  Hasta-  
łey, Sąd Podk omorsko-Exdywizor sk i  n a  dniu  
16 idącego dopiero miesiąca x h r a  iako w  t e r 
minie z powyższego D e k r e t u  oznaczonym ad  
fmidum maiętności  Muśnik  w  Guberni i  W i -  
leńskiey i w  powiecie W i leńsk im  położouey,  
a na kon kurs  zrezygnowaney do zamiaru  roz
dzielenia one у między rodzeństwo J W *  A l e -  
xandra  Podkomorzego Wileńskiego i X a w e r e -  
go Sędziego Granicznego Wileńskiego braci  
Podbereskich,  a takoż przypadających sched na  
zeszłego ich b ra ta  Ka rola ,  oraz siostrę Zofię 
Podbereskę  І z drugiey siostry rodzącą  się có r
kę  Zofię Rudo minow nę Sędziankę Gran iczną 
powiatu  Wiłkoinierskiego,  n iemniey dla  usa ty -  
s fakcyonowania  wierzycieli  zeszłych ich rodzi 
ców  Hipo l i ta  i Antoniny P odbereskich  Pre* 
zydentow Ziemskich W i leń sk ich ,  a tako ż zeszłe
go Karola Podbere skiegp i A l e x a n d r a  P o d k o 
morzego braci  z funduszów tak  oyczystych i a 
ko macierzystych i ich własnych przez wyrok

Doniesienie o instrum entach  op ty
cznych.

1 Uwiadamiam Prześwietną Publicz
ność, iż pobyt móy w tuteyszem mieście 
niedłużey iak do końca bieżącego miesiąca 
potrwa; zalecam się przeto Szanownym 
znawcom i amatorom przezemnie robione- 
mi wszelkiemi optycznemi szkiełkami a 
mianowicie dobre okulary konserwacyine 
szlifowane z naylepszego szkła koronnego, 
iako też rozmaite gatunki lorynetek, teles
kopów ze wszelkiemi) iafeie tylko bydź mo
gą powiększeniami) rozmaite gatunki a- 
chromatycznych perspektyw) zwierciadła 
wklęsłe służące do zdeyrnowania miniatur* 
oraz barometr a i termometra. Przytem, 
wszystkie popsute instrumenta napra
wiam, lecz upraszam o prędkie onych ode
branie* Polecam się łaskawym względom 
Szanowey Publiczności zapewniając po- 
mierną cenę z wyż wzmiankowanych in
strumentów* j

1T* Behring Optyk z Bawaryi.
Mieszka w domu Xiędza Prałata Dmo

chowskiego n a  ulicy Zamkowey pod N.17 5*
Wolno drukować.Policmeyster Chrzą- 

stowski.

( 3 )



O g ł o s z e n i e  p o r a ź  2gi i 5ci.
P  O d  r  a  d  у .

5. Rząd C E SA RS K IE G O  Uniwersytetu W i 
leńskiego ogłasza l i cy tac ją  na dostarczenie d rze
wa opałowego suchego około dwóch tysięcy są
żni t rzy-arszynowych w jedno polano, długie od 
iedynaśtu wierszkow. W  tey ilości maią być dwie 
części drzewa sosnowego, a t rzecia brzozo w ego 
i  olchowego. Cena każdego sążnia ogólna, od kló- 
r e y  ma się zacząć l icytac ja ,  naznacza się r.  sr. 
i  kop.  62^.  Jeżeliby przeto kto życzył przy
jąć na siebie tak ow y podracl, ma się stawić w 
sali posiedzeń Uniwersyteckich,  gdzie w d. 22, 
25 i 24 stycznia teraźniejszego o godzinie i 2 t e y  
l i cy t ac j a  odbywać się będzie. P rz ed  l icy tac ją  
zaś obowiązany złożyć w kassie Uniwersyteckie j - 
na ewikcyą r .  sr. 5oo w gotowiźnie,  k tóre  za do
s tarczeniem odpowiedniey ilości drzewa mogą 
bydź wydane na powrót ,  a dalsza ewikcya opar
tą wówczas iuź będzie na samem drzewie.  Inne  
warunk i  kontraktu,  są do przeyrzenia w Kąnceł -  
l a ry i  Uniwersyteckiey.

Sekre tarz  W i n c e n t y  Giecołd.

2 Ryzld  Ekonom iczny  Komite t  dróg kom- 
t rmnikacyi nmieyszeoi wzywa życzących n,> do
s taw ę  d l a  robot  I I  D y r e k c j i  W indaw sk iey  W o 
d n e j  K o m m n n ik acy i  do szlazow N. I, I l ; I II ,
1 IV do każdego po 76 kub. sążni d r e w  tr<y- 
po lannych .  J ak o w i  zyczący raczą  też przyby
w a ć  n a  targi  w  nim odbyć się maiące 202:0,
2 igo i 22go dnia stycznia następnego i S5o 
r o k a ,  z przyzwoi temi  i dos ta teczuęmi ewikcy - 
ami; przyczem będą okazane i kondycja .

S ek r e ta r z  W a c h r a c ^ i .

J P  e z  w  a  n i e.
2 D la  nieświadomości mieysca zamieszka

nia  ods taw nego  z Azo w sk i ego piechotnego p ó l 
k u  Kap i t an a  Jana  B u t le ra  wzyw a  się go п піѵу- 
8zśm do przybycia do Kancel laryi  W i l e ń 
skiego Cywilnego G u b e rn a to ra  dla odebrania 
P a t e n t u  na pomienioną rangę z Inspek to r sk ie 
go D epar tamen tu ,  Głównego Sztabu JE G O  CE- 
S A R S K 1E Y  MOŚCI d lań  przysłanego.

Pension dla  P an ien  w  Kam ieńcu Podolskim .
2 Uwiadamia się publ iczność , . iż na żądanie 

w ie lu  osób za pozwoleniem W y ż s z e j  W ła d z y  
Ed ukacy iney  otvyarly iest pod dozorem moim 
pension dla Panien w Kamieńcu Podolskim. Plan  
nauk,  ięzyków,  muzyki,  rysunków,  tańców i in
n ych  talentów ozdabiających płeć  żeńską, dla 
k tó r ey ,  p rz y  pomocy biegłych nauczycieli  i 
innych osób do zaięćia się kształceniem młodzie
ży upoważnionych,  poświęcić moie praco przed
sięwzięłam, Rząd C E SA R S K I E G O  Uniwersy
tetu Wileńskiego łaskawie potwierdzić  raczył* 
Dan w Kamieńcu Podolskim r o k u  18З0 stycz
nia 6 dnia.

Zofia z P o l le nb ur gow Bułharowslca.
Dozwala  się drukować.  W i l n o  18З0 d. 8 

stycznia.  Cenzor L .  Borowski .

f  а Ь г у  k  m 711 f  a i  e k.
2 F .  Gordon z N i ta wy, fabrykant  faiek czyli 

l u l ek  prawdziwych pionkowych , znany iuż xv 
czasie swego pobytu  w mieście W i l n i e  swoią

robotą,  ma zamiar w krotce  opuścić tutejsze mia
sto i -wyjechać do Warszawy,  i dla ісцѵ ręko*- 
menduie się znowu publiczności,  ze składem swo
im różney wielkości i formy faiek,  i azali kto 
nie zechc e obstało w ać u r.iego nowych ze svv6y 
roboty na laką bądź formę faiek; również pr zyy-  
muie on r e p a r a c j ą  faiek używanych za mierną 
cenę.  A także znajdują  się u niego do sprzeda
nia małe faieczki, dla palenia cygarow,  a z oka
z j i  wyjazdu swoiego do dnia 2 o teraźniejszego 
miesiąca, uprasza pokornie tych osób, które ma
ią u mnie wygotowane roboty,  ażeby raczyl i  przy- 
bydź do mnie,  dla odebrania swych własności.  
Mieszkam na Zam kow ej  u l icy  w domu Linie wi
eża pod N. 69. F .  Gordon.

W o ln o  dru kow ać Pol icmeyste r  Chrząstowski.

U w i a d o m i e n i e .
2 W .  J . Pan Biro  Tenorzysta pozbawiony 

w z ro k u ,  powracając z swego wielo-letniego wo
jażu do W ars zaw y  zkąd i rodem , będzie miał 
honor  dadź W i e l k i  K o n c e r t  W o k a ln y  i Inst ru
mentalny w sali Ratuszowe у dnia 18 bieżącego 
miesiąca , k tórego rozkład przez afisze ogłoszo
nym będzie. j 85o iańuaryi  8 dnia.

W o l n o  drukować po l i cm eys te r  Ghrząsto-
xvski.

* N u m er K l i f y  Dziennica W ileńskiego r.p . i8 ‘2g 
zaw iera  następujące m a t ery  e:

L i t e r a t u r a  N adob na . R z u t  oka na t e a t r  hiszpański, od  
p o ło w y  ХѴ11 w iek u .  —  P obzya .  P o to p  przez Ignacego Dwo- 
rzeckiegci . B y tność  Boga, p. X .  A. M oszyńsk iego .  D um anie  
śród  nocy.  L)o ... G o łą b ' .  P io ru n  tegoż  Do Jaskółki  p J .  G .  
Л .  K. Osie} i S łow ik ,  bayka p.  A. E .  Poboskiego. Podróż  do 
S zczęśc ia ,  tegoż. W ie r s z  Józefa  S ze l ig i  M ie rze jew sk ieg o  , g 
p r z y c z y n y  zgonu  iego s io s t ry ,  na W o ły n iu  nap isany .  W s p o 
m nien ie  w  Altanie M . p. H . K lim aszew skiego .  Ignacem u  i L u 
d w ic e  C. piosnka, tegoż .  E p ig ra m m a  Ign. Lega łow icza ,  W y r a z y  
szarad  N. 1 igo .  — B i b l i o g r a f i a . O bibl iograf i i  p o w s z e c h n e j ,  
dokończen ie .  R oz biory  P i s a r z ó w  P o l s k ic h . O  t a l e n c ie  p o e 
ty ck im  S tan  T re m b e c k ie g o  . w y ją te k  z r ękop ism u  pod t y t u 
łem : R ozb iór poezyy  Trem beckiego  p. H .  Klim aszewskiego —  
SzczKGÓfcy HisTUBYCzNB. W y ją te k  z ręko  pism u F ra n c .K a rp iń sk ie 
go do hi s to ry  i wyp;avvy Jana U lg o  pod  W i f c d e ń —  R e c e n z y a . 
D obies law ski ,  pow ieść .h is to ry czn a  z czasu Jana U lg o ,  p. A n to 
niego Koźmińskiego. — S t a t y s t y k a . T a b l ic a  o  s tan ie  I z b  Po- 
w szech n ey  Opieki  w 1828 r .  — N a uki  S t o s o w a n e . U w a g i  S t a 
t y s t y c z n e  nad Chow em  by d ła  w  ró ż n y c h  kr« iach  E u ro p y .  U- 
w ag i  nad  ow cam i d ługow ełn is ten i i  rasy  ang ie lsk iey .  Sposób za
chow an ia  szparagów  na zimę. O  u ż y c iu  a la b a s t ru  do k a r 
m ien ia  w o łó w  i św ią .  N o w y  g a tu n ek  dy n i .  W y p a d k i  do 
ś w ia d c z e ń  to w a r z y s tw a  s z t razb u rs k ie g o  z n ie k tó re m i  now em i 
i r zadko  up raw ian em i  g a tu n k am i  rośl in  zbożow ych:  1) Pszenica  
t r zy m ie s ięczn a ,  a) Pszenica  tw a rd a  af rykańska  albo b a r b a r y y -  
ska. 5) Jęczrp ień  n iebieski i 4 ) sz eśc io rzęd o w y .  O czyszczan ie  
o le iu  sposobem P. D u b ru n fa u t  Sposób z d e y m o w ą n ia  po lo ru  
z f igur  a i a b a ś t ro w y c h  i g ip so w y c h ,  a p rzez  to nadaw an ia  im  ma
t u ,  dla u c z y n ie n ia  ich  w y p u k ło śc i  w y ra ź n ie y s z e m i .  R o b ie n ie  
l a k ie ru  kopa low ego  z» pomocy a m m oniaku .  Sposób p r z y g o t o 
w ania  p łynu  sodowego , bez  k r y s t a l i z o w a n ia  sody  ku u ż y c iu  
xv f a r b i e i s tw ie  , w yna lazk u  chemika C am erona .  Sposób r o 
b ie n ia  fa rb y  żó lU y  ko lońsk iey ,  za s tę p u ią c e y  c h rom ian  o ło w iu  
p r z e z  B utrona  S za r landa .  N ow in y  Na u k o w b . Cesarska  A kade
mia nauk w S t .  P e t e r s b u r g u  , posiedzen ie  na  p r z y ję c ie  b a r o 
na H u m b o ld ta .  M owa P re z y d e n ta  z t e y  okoliczności .  C e sa r -  
sko-M oskiew skie  T o w a r z y s t w o  h adaczów  n a t u r y ,  po s ie d zen ie  
z  t e y ż e  oko l iczności  M ow a P re z y d e n ta .  K r ó l e w s k o - W a r 
szawskie  T o w a r z y s t w o  P rz y ia c ió ł  N au k  : posiedzenie  pu 
b l iczne  d. g g ru d n ia .  W ia d o m o ś ć  o  ż y c iu  i p racach  p r o f . L o .  
dego .  N ap is  znalez iony  w K e rc z u  sp ra w d z a ją c y  imię k ró la  
B o s fo ru .  M edale  rzym sk ie  pod N o g ęn t- ie -R o i .  A m fory  i lampa 
rzy m . w  (Genewie.  O ł ta r z  M e r k u n  usza.  Z b y tk i  ku p có w  w  
M ekce .  S t a t y s t y k a  g u b e rn i i  in f la n t .  Postrzeżen ia  P .  C ha-  
te a u n e u f  nad śm ie r te ln o śc ią  ludzi .  L ic z b a  ka to l ik ó w  w  Anglii  
i  Szkoey i .  L u d n o ść  N id e r la n d ó w .  P o rc e l l a n j  A mery kań. M y ś l  
w ysuszen ia  jez io ra  Harlemskiego..  P lan  połączenia R e n u  z D u 
najem. R o z k rz e w ie m e  h e r b a ty  w  B r e z y l i i .  O k o ry c ie  rz .  N i 
g r u .  P o s trzeżen ia  o p lam ach  na słońcu .  Kości z w ie r z ę c ia  
l iad zw y cza y n ey  w ie lk o ś c i  znalez ione  nad r z .  Missis ipi .  K o r -  
r e s p o n d e n c ie  fonogra f iczna .  O w p ro w a d z e n iu  k a w y  do E u ro p y .  
W e ł n a  hiszp.  L i s t y  M.. Aurel.  U r a to w a n ie  ro zb i tó w  p rz e z  
psa . O rk ie s t r a  m echan iczna .  N ow e pisma p e ry o d y c z n e  : T y -  
god .  P e te tsb .  W ia d o m o ś c i  han d lo w e .  B ib l io te k a  hand low a. N o 
w e  dzieła  polskie.


